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RZA . a d r ug i  p r z y  O ł t a r z u  Najświę tsze j  M A R J IDz iś  K oś c ió ł  Ś t y  o bc hodz i  u r oczysKŚć  Śgo G r z e g o ­
r z a  Pa pi eż a  ( n i eg dy  Pr e t o r a  R z y m s k ie g o ),  k t ó r e m u  hi- 
s t or j a  p r z y z n a ł a  t y t u ł  pf' ie lk iego .  O o to n a w r ó c i ł  do 
wi ar y C H R Y S T U S A  l u d y  A n g l j i  i G o lo w  a r y a nó w,  za ­
p r o w a d z i ł  i ednos ta j ność  o b r z ą d k u  i sp i e w u ,  z wa ny c h  o b­
r z ą d k i e m  i ś p i e w e m  g r e g o r y a n s k im , wiele na użyć  po­
s k r o m i ł ,  f u n d o w a ł  mn ós t wo  k l - s z t o r ó w  i i nnych  d o b r o ­
c z y n n y c h  z ak ład ów .  J e m u  winien k o śc .o ł  u ł o że n i e  m o ­
dl i t w w f o r mi e  zwanej  l i tanjami  i us t anowi eni e  proces j i  
w  dz ie ń Ś go  M a r k a  o d b y w a ny ch .  R e l i k w j e t e g o  W i e l ­
ki ego  Papieża  umie sz cz one  zos t ał y  w Bazyl ice  Śgo  P i o ­
t r a  Xi ążęc i a  A po s t o ł ó w  na W a t y k a n i e .  P i sma  r e l i gi j ­
ne  i a sce t yczne  Śgo  G r z e g o r z a  są n a d e r  l iczne;  s a my ch  
l is tów p oz os t a ł o  po  n i m 8 4 0 ,  k t ó r e  wyd an o w 12 t omach .  
Ś t y  GRZEGORZ w y k u p y w a ł  dz ia tk i  z niewol i  i p o s y ł a ł i e  
do s z k ó ł .  Z t ą d  go m ł o d z i e ż  ucząca się,  za Pa t ro n a  swo-  
iego u zn ai e . —  Da wn emi  czasy,  i ak poś wiadcza ją  uczeni  
B ie lsk i  i S. B.  de L in d e , Po l acy  oddawal i  synów swoich 
do s z k ó ł  w sam dz ie ń  tego Świ ę t ego  Pa t r on a,  a o p o r z ą ­
dz iwszy  ie w nowe sza ty ,  wydawal i  im dnia t ego u cz ­
t y  i zabawy dla zachęty .  Z aba wy  te i uczniów takich zwa­
no g r e g o r y a n k a m i , i z t ąd  n iewąt pl iwie  Wzięło począ­
t e k  p r z y s ł o w i e ;  W y s t r o i ł  s i n i a k  n a  G r e g o r ja n h i , m ó ­
wiąc o k i m  co w nowy ch  szatach nie z w y k l e  bywa  wi dy­
wa n ym .  T a k ż e  znane  iest  p r zy s ł o wi e  i p r z e z  nas n ieraz  
p r z y t a cz a ne ,  n a  Ś g o  G r z e g o r z a  i d ą  r z e k i  d o  m or^a,  
na oznaczenie  Że o t ym dniu  z w y k l e  r z e k i  w k r a i n  t u ­
t e j sz y m oczyszcza ją  się z l odów.  Lecz w zimie b ieżące j ,  
w k t ó r e j  W i s ł a  p ra wi e  nie z a m a r z ł a ,  p r z y s ł ow i e  to nie  
żnsjduicł  zastosowania.

W  z es zł y P on i e d z i a ł e k  z ł oż o no  na wieczny s p o c z y ­
nek  w g r oba ch  Kośc i oł a  tu te j szego PP.  Sa k  ra m e n tek ,  
z w ł o k i ś . p .  W i e l e b n e j  An ny  W r ó b le w sk ie j ' ,n i e g d y s ' P r t e -  
ł o żo n e j  tego pobożnego  Z g r o m a dz en i a ,  z m a i ł e j  w dniu  
8y t n b.  m.  Śz anowna  Ni e bo sz cz ka ,  k t ó r ą  związki  p o ­
k r e w n e  ł ą c z y ł y  ze z n ak o mi te mi  domami  t ute j sz emi ,  ż y­
ł a  l a t  p r z e s z ł o  6 9 .  —  P o d ł u g  opi su Kościoła  1 P.  .Sa- 
k ra m e n le k  z r.  1 84 3 ,  g r o by  tej Ś wi ą t yn i  o b e j m o w a ł y  iuż  
w ówczas z w ł o k i  73 Z kon ni c ,  a op róc z  tego c ia ła  d w o j ­
ga D a m  z k i w i  k r ó l e w s k i e j  do Ro dz in y  S o b ie sk ich  na ­
l eż ą c y c h ,  a mianowi cie :  M a r j i  J ó z e f y  z W es s l o w  So-  
b ie s k ie j  S yn ow ej  J a n a  IITgo, M a ł ż o n k i  Kr ól ewi cza  K o n ­
s t a n t e g o , z m a r ł e j  r .  176 I , i M A R J I  K a r o i , I n y  z S ob i e ­
sk i ch  X ' ę ż n e j  de  B o u i l lo n  z m a r ł e j  w Ź o ł k u i  r  1 73 9 ,  
Wn uc zk i "  Król a ,  a C ó r k i  Kr ól ewi cz a  J a k o b a  z Xi ężne j  
N e jb u rg s k ie j .  Pa m i ą t k a  obu t ych  d os t o jn yc h  Osób ucz ­
c zon ą  zos ta ła  w s pan ia łe mi  p o mn i k a m i ;  z t ych  p i er wszy  
umieszczony  ies t  p r z y  O ł t a r z u  Świę t ego K a z i m i b -

ł  A  I ^ JL •

Dono szą  z P e te r s b u r g a ,  że  t am 16/zs Lu t eg o w K o ­
ściele  p ar af ja l nym K at o l i c k i m St e j  K a t a r z y n y ,  o d b y ł o  
się  u ro c zy s t e  ż a ł o b n e  N a b o że ń s t w o,  za duszę  ś. p .  Xc i a  
M-,x: J a b ło n o w s k ie g o ,  W i e l k i e g o  Mi st rza  D w o r u  C e s a r ­
s k i e g o ,  Rzecz:  T a j n e g o  R a d zc y ,  Pre zesa  H e r o l d j i  K r ó l e ­
stwa Pols: .  C e l e b r o w a ł  p on t yf ika ln ie  J W .  J X .  Kazi m:  
D m o c h o w s k i , B i s ku p  M i l t e ń s k i , P r e z y d u i ą c y  w R z y m s k o -  
K a t o l i c k i e m  D u c h o wn e m Ko l le g j u m,  w asystencj i  l i cz ne ,  
go Duc howi eńs twa .  Z g r o m a d z e n i e  p o b o ż n y c h ,  s k ł a d a ł y  
z n ak o m i t e  p ł c i  obiej  Os o by  w ys ok ie go  r o d u ,  D w o r u  i 
Ci ał a  D y p l o m a t y c z n e g o ,  z ap r osz on e  na t en  o b r z ę d  p r z e z  
Zięcia Ni ebo sz cz yk a  obecnego  w s t ol icy  Xc ia  Ma r ce l t e g o  
L u b o m ir sk ie g o .

Z no wu  zgas ła  iedna z z n ak o m i t y c h  D a m  W a r ­
szawy.  C ó r k a  os ta tniego W o i e w o d y  S i e r a d z k ie g o  , 
Kar ol ina  z W a l e w s k i c h ,  p i er wej  H r a b i n a  C h o d k ie w i-  
c z o w a , późn ie j  X i ę żn a  G a l i c y n , u ro dz o na  we wsi T u ­
c z y  n ie  na W o ł y n i u , z a k o ń c z y ł a  doczesne  swe życie 
w P e te r s b u r g u  dnia 2 3  z. m.  z ża l em ws zys tk ic h ,  k t ó ­
r y c h  wszędzie  i lu z na i omycb ,  t y l u  mi a ł a  p r z y c h y l n y c h .  
Z  p i er wszego  Je j  m a ł ż e ń s t w a ,  z A l e x a n d r e m  H r :  C h o d ­
k iew ic ze m  b.  J e n e r a ł e m  W .  P.  i S e n a t o r e m  Ka sz t el a­
n e m  Król :  Po lsk i ego ,  pozostaie  C ó r k a  Zof ja ,  M a ł ż o n k a  
W i k t o r a  H ra b i  O s so l iń sk ie g o , i dwóch S y n ó w :  Karol  
i Mi ecz ys ław o żen i ony  z C ó r k ą  C u s t i w a  Hr ab i  O l i z a r a .  
Z d r ugi ego m a ł ż eń s t wa  z Al x . n d r e m  Xi ęc i em G a l i c y n  
J e n e r a ł e m  W .  R.  pozos t ał y  S y n  i eden ,  W ł o d z i m i e r z ,  
i ede n t y l k o  p r z y t o m n y  os ta tnim c h wi lo m na j l epsze j  Ma­
t k i  p r z ed  z amkn ięc ie m ga sną cyc h Jej  p o w ie k ,  o ż ywc ze  
J e j ’ b ło go s ł aw ie ńs two  dla siebie i swego z niej  R o d z eń -  
stwa zeb ra ć  m ia ł  poc iechę .  Ni e  i e d n y m  on b y ł  w o d­
dan iu  umieraiące j  i z m a r ł e j  os ta tnich p o s ł u g ,  do  k t ó ­
r y c h  z p obo żn ą  chęcią  i?W n a j p r z ód  do ł o ż a  boleści ,  t a k  
p o t e m  do Świą tyni  P A Ń S K I E J ,  t ak  wreszc i e  na po l e  
ś m i e r c i ,  zb iega ł o się l iczne grono^ d a w n y ch  i p óź ni e j ­
szych Pr zy i ac io ł .  ( N a b oż e ń s t wo  ż a ł o b n e  za p o k ó j  d u ­
szy tej  Pani ,  o d b y ł o  się w P e te r s b u r g u  w Koście le  Stej  
K a t a r z y n y ,  dnia 27 z. m . ; z k ą d  z w ł o k i  na s m ę la r z
k a to l i ck i  przeni es ione  z o s U ł y ) .

S t roskan i  Rodzice  i K r e w n i  po zgonie  Fe l i c j i  S p l e • 
s z y ń s k ie j ,  zgasłe j  w I 2 t y m  r o k u  życia,  zaprasza i ą  P r z y-  
iaćioł  i Ż n a i o m y c h , n a  icj  p og r ze b  o d b y ć  się m a i ą cy  iutró 
o godz:  4ej  po p o ł u d n i u ,  z pod N r  6 6 6  p r z y  ul icy Les zn o,  
na s mę ta rz  E w a n i e l i c ko - Re fo r mo wa n y .

Al fons  B r a n d t ,  D o k t o r  M e d y c y n y  i C h i r u r g j i ,  p r z e ­
żywszy lat  3 4 ,  onegdaj  p r z e n i ó s ł  się do-wieczności .  Po-
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została Zona z Synem, zapraszaią Krewnych, Przyiaciół 
i Kolegów zmaiłego, na esportaeję zwłok dziś o godzi* 
nie 4 1ej po południu, z  domu IVeo 1335 przy ulicy Sto- 
Krzyzkiej, na smętarz Powązkowski odbyć sią inaiącą.

W edług  postanowienia Bady Adrnin: 20go z. m. wyda­
nego, mieszkańcy miasta T o m a szo w a , którym grunty 
pod budowę drogi bitej G a lic y jsk ie j  zaięte zostały, a 
mianowicieI Teodorowa Umińska, Bi/.yli Masłowski, 
Mateusz Malu, Teodor Pyżyk, Walenty Malec, Józef 
Siiiieiewski, matą być, stosownie do przepisów prawa 
z dnia I2go P-źdz: 1820 r., z tychże zaiętych gruntów 
wywłaszczeni.— Tał. Rada l7go  z. in. mianowała Adwo­
kata przy Sądzie Apel:, Kaz:m: P o dosk iego , Obrońcą 
przy Warsz: Departamentach Rządzącego Senatu.

Komisja Rz: P. i Skarbu, zawiadomiona będąc przez 
Rzecz: Radzcę Stanu H ilfu r d in g a , Dyrektora Kancela* 
rji dyplomatyce: JO. Xci* N a m i e s t n i k a  Kr:, że rożka-  
zem gabinetowym z dnia 24 l.istop: r. z , c ło  tranzyto­
we w Prusach od zboża tutejszego pobierane, na prze­
ciąg czasu od r. 1846 po włącznie 1848 , utrzymane zo­
stało przy dotychczasowej stopie opłaty; poleciła Rzą­
dom Gubernjalnym, ażeby wiadomość tę do publicznej 
podały wiadomości.— T ał Komisja poleciła Rządom Gu- 
bernjalnym podać do publicznej wiadomości, że nie wol­
no iest ładnemu Urzędnikowi i Oficjaliście leśnemu, pod 
pozorem dogodności i ułatwienia kupna, przyjmować od 
kontrybuenlów pieniędzy na kupno, asygnacyi na drze­
wo, lub inne płody leśne w Urzędzie leśnym, zwłasz­
cza, że obowiązkiem iest Nadleśniczych zjeżdżać w po­
rze sprzedały drzewa z kwitarjuszem do odleglejszych 
punktów lłśnictwa dla ułatwienia sprzedały; ł e  ró- 
w nieł nie wolno iest pod ładnym pozorem, chociażby 
sam Nadleśny był obecny i pieniądze na kupno drze­
wa od kontrybuentów do własnych rąk odebrał, nie- 
prędzej przystąpić do wycechowania młotem kontrolo- 
wym drzewa, iak po formalnem wypisaniu i wycięciu 
z kwitarjusza i doręczeniu Podleśnemu assygnacji.

Onegdaj odprowadzono na miejsce wiecznego spoczyn­
ku, zwłoki zmarłego po kilkoletnich cierpieniach, Izery 
K ohen. Liczny orszak w którym widziano od najpier- 
wszy.h Bankierów Warszawski, h, przełożonych Gminy 
Izraelitów, Opiekunów dobroczynnych Zakładów, wielu 
zamożnych, mniej zamożnych a ł  do najuboższych mie­
szkańców tejże Gminy, iak iest chlubnem świadectwem 
poszanowania dla zmarłego, tak iest pięknym dowodem, 
i ł  Gmina należycie ceni trudy dla ogółu podjęte, g d y ł  
zm aiły  Izera hoheri przez lat kilkadziesiąt zarządzał 
Synagogą dawniej zwaną Niemiecką. Przed wpuszcze­
niem ci.iła do grobu, Mówca Synagogi przy ulicy Da* 
nielewiczowskiej, Dr. G o ld sch m id t, w treściwej i czu­
łej  mowie skreslił  piękny obraz cnot domowych i za­
sług połołonych w zarządzie Synagogą przez zmarłego

K ohena , polecaiąc iego duszę Wszechmocnemu S T W Ó R ­
C Y , który żaden uczynek ludzkości nie zostawia bez 
nagrody. Pokój iego cieniom.—  J. G .

Nakładem S H. M crzbacha  Księgarza przy ulicy Mio­
dowej Ner 486  lit: A ., wyszedł 5ty poszyt dzieła : Po­
dróż na około świata, Jakóba A ra g o ,  Członka Akade- 
mji francuskiej, zawiera : W y s p y  M a r y a ń sk ie , G u h a m , 
ł g a n i a ,  S zc z e g ó ły  (dokończenie), O bycza ie , S zczegó ­
ł y ,  M a r y k i ta , Angela , i  D om ingo . P o d ró l do  T in ia n , 
K a ro liń c zy c y , T a m o rczyk  oca la  m i Łycie, f io t la ,  Z w a ­
lis k a , T in ia n , D om y s ta ro ży tn y c h , P ow ró t do A  g a n i,  
Ż e g lu g a  K a ro liń c zy k ó w , U ro czy s to śc i, H is to ry jk a ,  
C horoby, O bycza ie , H is to r ja  o g ó ln a , D o m n iem a n ia , 
B itw a  w G ra n d -P o r t  Do tego poszytu zakończaiące- 
go tom I s z y ,  dodany iest wstęp Juljusza J a n in ,  oraz 
tytuł i spis rzeczy, niemniej dwie ryciny starannie kolo­
rowane. Prenumerata na całe dzieło ozdobione 20tąry-  
einami wynosi zł. 36 w Warszawie, zaś na Pocztamtach 
i Stacjach pocztowych zł. 40.

Na dochód wstydzących się żebrać, i osierocone Pa­
nienki, wniesiono do kassy Arcy-Bractwa nieustającej 
adoracji Pi zen: SAKR AMENTU, zł. 90 , za S zp ilk ę  z ło ­
ta ,  przy kweście w dzień Bożego Narodzenia, w Kościele 
PI?.Sakram ent*A,przez dobroczynnąDamę ofiarowaną.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po ln d ja n ie  przy­
wołani, JPanna B u rc h a rd t  i JP. K orzen iow ski.

A n g l ja .  —  Obóz warowny Seików pod F iruzeszach  
broniony by ł  przez 6 0 ,0 0 0  ludzi i 108 armat; Angli­
cy zabrali 91 arm-T umieszczonych obecnie w tame­
cznej warowni. Anglicy 21go i 22go Grud: utracili 
2 ,20 0  lodzi. Podług nowszych wiadomości, spokoj- 
ność w tamecznych stronach iest przywróconą.

F ra n c ja . —  W miesiącu Styczniu b. r. dochody cel­
ne z towarów przywiezionych wynosiły 4 0 ,8 0 0 ,0 0 0  fi; 
to iest 5 0 0 ,0 0 0  fr. mniej, niż w odpowiednim miesią­
cu z. r. —  Dziennik algierski potwierdza wiadomość
0 odwrocie A b d tlk a d e r a  z Kabylji na południe. —  
W yzwolenie niewolników w.tunetańskiein sprawiło nie­
pospolite wrażenie w S ta m b u le ; kilku Ministrów ga­
niło p stępek Beia, lecz R e szy d  Basza uiął się iego 
strony.—  Prezes R o z ts  przedstawił iuż Posłom francu;
1 ang: warunki pokoiu, które iednak odrzucono. Fre­
gatę Bulle P ou le  (Bel Pul) wysłano z T a lo n u  z trans­
portem kilkuset Oficerów, Podoficerów i Żołnierzy;  
ma ona z sobą także 15 ,000  fr. Kurjer Francuzki 
zapewnia, że Admirał L a p la c e  (Laplas) dowodzący 
w Antylach, uznał postępowanie Komendanta Pana L a r ­
tig u e  względem rządu H a jt i ,  za słuszne. Prezes P ie r­
ro t wynurzył wprawdzie życzenie z Francją zgodnie 
załatwić spory, ale za warunek p o łoży ł ,  aby odwoła­
no Pana Levasseur  (Lewaser) z urzędu Konsula iene- 
ralnego. —  W  P a r y iu  utrzyuiuią, i i  później nieco P.
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Law aser  zostanie przeniesiony do A m eryki południo­
wej. —  P a n  P r itc h a r d  ( P ry c z a r ) nie p rzy s ta ł  na 
wynagrodzenie p rzyznane mu ze strony Francji.

B erlin  8 go M a rc a . —  W ypadk i zaszłe w W it lk iem  
Xięztwie P oznańsk iem , spowodowały Króla Jmci P ru ­
skiego  do wydania następującego rozporządzen ia : My
F r y d e r y k  W i l h e l m , z  Bożej Ł ask i Król P rusk i i t. d .  
Powstanie wybuchłe  w O k rę :  Krakowskim i iego sąsiedz­
twie, styczność onego z rozruchami w W .X . Poznanskiem 
i k ilku  powiatach Pruss zachodnich, mianowicie zas usi ło ­
wanie gwałtownego uwolnienia politycznych zbrodniarzy  
W Poznaniu, i świeżo zamach na pruski S ta r g a r d t , do­
wodzą dostatecznie , ku iakiemu celowi zwrocone b y ły  
tameczne podniecania i podburzania szczególniej obcych 
emisarjuszów, i do jakiego stopnia życie i własnosc wier­
nych naszych poddanych na największe niebezpieczeń­
stwo wystawione b y ły .  Musieliśmy się zatem z najwię­
kszą dla Nas przykrością  sk łonić  do przedsięwzięcia środ­
ków nadzwyczajnych, i zalecamy po wysłuchaniu zdania 
Naszego, Ministerjom Stanu dla Prus Zachodnich i W'. 
X . Poznańskiego aż do dalszego rozporządzenia, co na- 
s tęp u ie :  1) Ktokolwiek odtąd schwytanym będzie u-
zbroiony w zaczepce lub odporze przeciw sile zbrojnej 
W ła d z y ,  lub iej Pe łnom ocnikom , iak niemniej k to k o l­
wiek na podburzeniu Naszych poddanych do rokoszu lub 
na rozdawaniu broni w tym celu na gorącym uczynku  
uiętym b ę d z ie ,  stawionym być ma przed Sąd woienny 
wyznaczony każdorazowo przez komenderującego Jen e ­
ra ła  , a sk ładający  się pod przewodnictwem iednego 
Sztabs-O ńcera , z 3ch Kapitanów, 3ch Poruczników, 3ch 
Podofi erów i iednego Audytora, i wyrzeczoną przeciw te- 
muż ma być kara śmierci przez rozstrzelanie,która natych­
miast po wydanym i przez komenderuiącego Jenera ła  za­
tw ierdzonym wyroku w wykonanie wprowadzoną będzie . 
2 )  Komenderuiącemu Jenera łow i służy prawo zawie­
szenia wyroku śmierci i odwołania się do Naszej w tej 
mierze decyzji.  W  końcu mamy do Naszych wiernych 
po dd any ih  Niemieckiego i Polskiego plemienia to O j­
cowskie zaufanie, że nie ty lko w liczbie daleko prze­
wyższającej dadzą Nam dowody dotąd okazy wanej wier­
ności, ale nadto p rzy łożą  się wedle sił swoich do u trzy ­
mania spokojności i po rzą d k u ,  i wspierać będą W ładze  
Nasze w ściganiu wichrzycieli. Powyższe rozporządzenie  
ogłoszone być  ma w dziennikach urzędowych prowincji 
Poznania ,Bydgoszczy, Kwidzyna i Gdańska, iak niemniej 
bezpośrednio po iego ogłosseniu w wykonanie wprowa­
dzone. Na oryginale opatrzono Naszym własnoręcznym 
podpisem i Naszą pieczęcią Królewską. —  Dan w Potz* 
damie, 7g0 Marca l S 4 6 r o k u . —  ( L . S . )  (podpisano) 
F ry d e ry k  W ilh e lm .

Donoszą z W ie d n ia .  R ząd  przedsięwziął środki ba r­
dzo energiczne przeciw wichrzycielom Krakowskim , k tó ­

rzy  wkroczyli do G Jicji; w okolicy W adowic zbiera się 
1 5 ,0 0 0  korpus wojska Cesai ske -Austrjackiego. Hrabia 
W r b n a  będzie główno-d .wodzącym ; pod iego zaś roz ­
kazami zostawać będą: Jenera ł  Hr. G iu la y , J en e ra ł -n u -  
jorowie H ..' !\Tobe/i, XiąŻę Karol S tw a rc e n b e r g , H i; 
S ia fg o U c h , de C o llin  i de M a tte n e r . ( Jour: de F ra n : )

B erlin  6  M a r c a .—  R ekto r  i Senat tutejszego Uni­
wersytetu og łos ił  przy końcu bieżącego półrocza zimo­
wego, że uczniowie Uniwersytetu bez pozwolenia W ł a ­
dzy, nie mogą żadnej podróży przedsiębrać. Sprzeci-  
w iaiąiy  g ę  te nu rozporzą lżeniu, podług  wyrzeczenia Mi- 
nis terjum oświecenia będą karani 3*dniowym aresztem , 
a wprowadzenie w wykonanie tego w yroku ,  w razie pb- 
t rzeby  dopełnione będzie rekw izycją  u w łaściwych 
W ła d z .  Na czarnej tablicy wywieszono n azw iska’30tii
uczniów Uniwersytetu, którzy  w przeciągu u p ły  nionegu 
półrocza  nie słuchali prelekcji ,  i z zaniedbania tychże  
niedostatecznie usprawiedliwili się. 22uh Uczniów o p u ­
ściło U niweisytet bez  wiedzy i zawiadomienia W ła d z y  
akademicznej ; z tego powodu wyrzeczono przeciw nim 
re le g a c ją , i nazwiska ich wywieszono na czarnej tabli­
cy. (Gaz: S / lą sk a ) .

G a ze ta  K rólew iecka  donosi: Godnem uwagi, i za­
razem  pocieszdącem iest to spostrzeżenie, i e  pómiędzy 
Po lską  ludnością Mazowsza p rusk iego  spisek Żadnej Bie- 
o b u d n ł  sympatji.

P o zn a ń  o  M arca . —  Liczba uiętych w sku tek  osta­
tniego zamachu p rzez  tutejszych pow stańców , wynosi 
iuż osób 100. —  Raniony w czasie napadu w nocy z 3 na 
4ty b. m. dowódzca rokoszan, dziś rano iuż z ak o ń czy ł  
życie.

6  M a rc a , w ieczorem . T u te j s z e  g im n a z ju m  p o l sk ie  
Ś.  MARJI, w s k u te k  wyższego ro z k a z u ,  dz iś  p o p o ł u d n i u  
o 3 3/4 zam k n ię te  zosta ło .

Tegoż dnia wieczorem. Dzis W południe  bataljon 12 
p u łk u  piechoty, wśród odgłosu m uzyk i wojskowej, za- 
ią ł  bazar polski n a  kwatery, gdzie iuż poprzednio 14ll 
huzarów i artylerzy stów pomieszczonych b y ło .

G azeta  K rakow ska  z 9go M arca  p i s z e :  W  Sob !ę
dnia 7go b. m. w p o ł u d n ie ,  w esz ło  do  naszego  m ia s U  
w ojsko  K ró l : -p ru sk ie ,  a wczora j  za raz  o b j ę ł o  z  k o l e i  
w szy s tk ie  s tanow iska  w m u ra c h  m iasta .

G le jw itz  7  M a rca . —  Rokosz wichrzycieli p o rz ą d k u  
iuż doczekał się swego kmica. S ko ro  niedobitki bunto­
wników w liczbie około  700 g łó w ,  na te r ry to r ju m  p r u -  
skiem broń z ło ż y l i ,  dziś pod strażą dwóch kom panji  
23go p u łku  piechoty do K o ze li odstawieni zostali. Na 
ich twarzach malowała się rozpacz. (Gaz: Szląska).

R o z m a i t o ś c i .  —  Piszą z B ordo  z d. 15go Styczni?, 
że Pan K o n tsk i da ł  tam 2 koncerty; od śmierci Paga­
niniego, mówi A utor a r t y k u ł u ,  Pan K o n tsk i  iest bee 
zaprzeczenia najznakomitszym sk rzyp k iem  tegocze-

I
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snyiTi. Gra ie g o  z^jmuie u m y s ł  i s e rce .  W fantazji  
z tem atów  'Ł u cji c z a r o w a ł  w s z y s lk i< h  ś p ie w e m  łk l i -  
w ynJ, s ł o d k i m  i c z y s t y m ,  a w K arn aw ale  W e n e c k i m ,  
ta k ż e  iego  u tw o r u ,  k a i d y  p o d z i w i a ł  b i e g ł o ś ć ,  ła t w o ś ć  
w p o k o n y w a n iu  n a jw ię k s z y c h  tru dn ośc i  i w e s e l i ł  s i ę  
•ł z w ro tó w  n o w y c h ,  n i e p r z e w id z ia n y c h ,  k tó r e  co c h w i­
la zmieniaiij  c h a r a k te r  k o m p o z y c j i ,  i nadaią iej c e c h ę  
o r y g in a ln o śc i  dotąd  n ieznanej  z u p e ł n i e .

PR ZYJ E C HA LI do  WARSZA WY.
Ethel Adolf Kup: z Prus*; Jolles Samuel Kup: z Frankfortu; 

Markowski Karol Ob: z X ięztw a Poznańs ; Ritschel W ait :  Bu­
dów n. z Kalisza; Szenszyn Pułk: z Suchedniowa; W ichoraH e-  
roniiti Apt: z Berlina; Zawadzki Józ; Obv: z X l f z tw a  Poznańs:; 
Zeger Alex: b. Kap: z Petersburga. (G P.)

D O I ^ I E S I E M I .
Jest do nabycia nasienie KONICZYNY czerwonej, zdrowe  

» pewne ze zbioru, jesiennego zeszłorocznego. Wiadomość u 
W .  Intendenta Szpitalu Sgo Rocha.

W in y  JER E M JA SZ F IL IP O W IC Z , wszedł w służbę woj­
skowa b. X ztw a Warszawski» go, i b y ł  z kolei w oblężeniu  
fortecy Gdańska; po skończeniu kampanji 1812 roku przybył  
w Powiat Sejneński, dzisiejszą Gubernję Augustowską, i u ni­
żej podpisanego we wsi Szejpiszki miał zamieszkanie. Na­
stępnie wchodząc w służbę wojskową Królestwa Pols:, 1815,  
zostawił niektóre rzeczy, i z lec ił  drobne interna. Podpisany  
przeto, wiekiem iuż przyciśniony, wzywa W go Fil ipowicza,  
lub Spadkobiercę prawnie umocowanego, aby chciał przybyć  
i zabrać zostawioną ruchomość, a Przyiaciela odwiedził .

Michał J/cibr.nnaririy Marszałek i Sędzia.
§§ m m  ~=sm

Z powodu Z U P E Ł N E J W Y P R Z E D A R Z Y  Handlu (jjj| 
S Z K Ł A , POR CELAN Y, FAJANSU, L U ST E R , Ż E ­
LAZNYCH i różnych innych T ow arów , pod firmą 
J. W. Storsberg, przy ulicy Senatorskiej pod Nr 459 
exystuiącego, zawiadamia się S/a: Publiczność, źe ceny 
wszystkich przedmiotów są ZN IŻO N E , a biorącym  

lwu w *  iększycli  partjach, ustępuie się znaczny raba t.

Dwie SZAFY ies ionowe, rozbierane, do wieszania sukien, 
są do sprzedania przy rogu ulicy Kruczej i Nowogrodz­
kiej pod Nr 1605.

RESTAURACJA wraz z Ogrodem w Jzabellinic- z* Roga­
tkami Powązkowskiemi, od wielu lat istnieiąca, iest do w y ­
dzierżawienia. Wiadomość u W łaśc ic ie la  w Warszawie pod 
Nrcm 956 przy ulicy Żabiej zamieszkałego.

ggg, Wczoraj, S łużąca przechodząc ulicą Elektoralną od 
Komory Celnej do Banku, niosąc K A PELU SZ r y ­
żowy do prania, takowy zgubiła; łaskawy Znalaz­
ca maiąc wzgląd na niemożność S ług i,  raczy takow y 

odesłać pod Nr 794 B, przy ulicy Elektoralnej,  do PP. Andrze­
jewskich, na 2 g ie piątro od frontu, za nagrodą.

Dwie  P R A S S \  hidrauliczne nowe, nieużywane, do Cukro­
wnia są do nabycia za zniżoną wartość; dowiedzieć się można 
pud Nr 1351 B, ulica Mazowiecka, w domu Popławskich-

Dwie KAMIENICE murowane piątrowe, na pryn-
cypalnej ulicy w Warszawie,  z wolnej ręki do sprze­
dania.—  Tamże żądaną iest P OŻ YCZK A 50 .000 złp.  
na Iszy Nr hipoteki pod korzystuemi w a r u n k a m i ,  lecz 

bez pośrednictwa Faktorów-^Yiadomosćpowziąść można w s k ł a ­

dzie W in P. Stefana Grabowskiego na Krako.-lPrzedm:, naprze 
ciw Sgo Krzyża.

W  Składzie Korzennym i Win, przy rogu ulicy 
Nowy-świat i Książęcej, są BECZKI c ielazneroi 
obręczami, od 112 do 175 garncy miary, do sprze­
dania.

3£QSSBSSSSS3S9I35SSSS35SI
Do Kantoru Breci Partowicz, w Hotelu  

Drezdeńskim pod Nr 556, nadszedł świe-  
p S ’  m —  źy transport prawdziwych Elbiągskich MI­

NOGO W , oraz Ś L E D Z I  Holenderskich 5^ 
w dużych i małych baryłkach, i spr/edaią się po nai- Ki 
umiarkowańszych cenach.

Na żądanie pozostałej W dowy, i w skutek upoważnienia 
presidji Tryb: Cyw: Gub: Warszawskiej,  odbywać się b ę ­
dzie w dniu 1 /13  Marca r. b. o godzinie 12 z rana, sprzedaż  
pozostałych pon iegdy  Krzysztofie Rochsiaedt Dentyście,  Ru­
chomości, to iest:  Instrumentów Dentystycznych; wyrobio­
nych sztucznych Zębów, Garderoby, Bielizny. Mebli i Sprzę­
tów gospodarskich, a to w domu pod Nr 739 przy ulicy T łu ­
mach ie położonym. J. y o s k w s h i.

Kto ma FU R M A N K I do zarobkowania, raczy takowe $  
^ p r z y s ła ć  do budowy Zjazdu od Zaniku do W is ły ,  k tó -% 
J^rym robota wskazaną będzie, za opłatą co tydzień usku-if  
—̂ teczniać się niaiącą. Wiadomość u Entreprenera na miej 

budowy.

Przy ulicy Krochmalnej w domu pod Nr 1008,  
J M  dwa M AGLE wygodne, zupełnie w dobrym 

H ' l T f f  sta,i»e, z wolnej ręki do sprzedania. Życzący  
sobie nabyć/dow iedz ieć  się może pod Nr 1009 
lit: A, w mieszkaniu na d<|le w bramie po pra­

wej stronie.

W7 tych dniach przybyli nowo handluiącyO- 53 
K g r o d n i c y  z M. Gennigen, r znaczną partją W  

DRS&BW O G R O D O W Y C H  w rozmaitych 
g j  gatunkach, CEBUL K W IA T O W Y C H  Iloi-
gjj leuderskich. FLANC Holleini; w rozmaitych gatunkach, 

i l i fc ie  innych NASION, z któremi polecamy s  ę Sz: Pu 
fi* bliczności; o sprzedaży takowych można się dowiedzieć  
bZ w Hotelu Lipskim pod Nr 14 stancji.

Na żądanie opieki nieletnich Głuszyńskich i w skutek upo­
ważnienia presidii Tryb:. Cyw: Gub: Warszawskiej, odbywać  
sję będzie w dniu 4 / 1 6  Marca r. b. o godz: 11 z rana i dni 
następnych, sprzedaż pozostałych po niegdy Alexandrzc z La- 
motów i Pawle Małżonkach G łu-zyńsk ich , Ruchomości, to 
iest:  Sreber, Mebli, Porcelany, Miedzi, Bielizny, Garderoby 
1 t. p.,  a to w domu przy ulicy Leszno pod Nr 668 połoźo-
Dym. J .  N o s k o w s k i .

PA N T A L JO N  o 6ciu oktawach, do sprzeda­
nia za z łp .  6 0 0 ,  przy ulicy P iw nej,  wprost  
bramy Augustjanów pod Numerem 91, na 2m
piątrze.  _________________

Dziś rano zimna stopni 0. Wczoraj w południe ciepła 2 
T E A T R  ROZMAI:. Jutro, 5ty raz T r.fn iś . 14ty raz P io tr  

i P a n e i.  (Dziś, w W ielkim  Teatrze rozpocznie 4ty raz część 
Opery P rzys ięg a ) .

W'haudlu B id la , codzień S T O K F IS Z  i SIELAWY.
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